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Wspomnienie 
z pogrzebu Kościuszki.

Rocznicę 76-tą śm iem  Tadesza Ko­
ściuszki, obchodzi dzmiaj nai ód cały. 
W katedrze na W awelu, z powodu tej 
rocznicy dzisiaj o godzinie 11 przed 
południem  odbędzie się nabożeństwo  
uroczyste.

Nie bez interesu więc dla czytającej 
publiczności będzie przytoczenie dzi­
siaj właśnie zajmującego epizodu z po­
grzebu bohatera na Wawele Epizod  
ten podaje p. Ksawery Godebski, tłu­
macz pracy Ji Micheleta o Kościuszce. 
Brzmi on jak następuje :

„Nie mogę tu zamilczeń* — słowa 
Godebskiego — „rzevmego a mało ko­
mu wiadomego zdarzenia. Było to 
właśnie w czasie pogrzebu Kościuszki 
w  Krakowie. Rząd rzeezypospolitej 
chcąc nadać temu obrzędowi wyłączną 
i wzniosłą miejscowości cechę, zapro 
sił  do pogrzebowego oiszaku tak z mia­
sta jakotez z okolic, bez różnicy Sianu, 
wszystkie podówczas żyjące osooy, 
które ze zmarłym naczelnikiem w po- 
ufniejszych pozostawały stosunkach 
Zacna rodzina Sadowskich zapomnia­
ną być nie mogła. Dom najstarszego 
brata Antoniego, patryarchy całej ro­
dziny, bywał w  najniebezpieczniejszych 
czasach Frzyti; Ikiem patryotyeznej zmo 
wy najżarliwszych obrońców narodo­
wej sprawy. Kościuszko, Ignacy Poto­
cki. Kołłątaj, Zajączek, stopą swoją 
wytarli Ludyóskie progi, nieiaz w  suk­
m anie siłownika, lub w opończy w ę­
gierskiego olejkarza, zawiedli śledcze 
ulio moskiewskich siepaczy. Każdy kąt 
tego domu miał swoją legendę. Każda 
osoba żyjąca pod ty.n dachem po­
cząwszy od panny Heleny, nianki Koł 
łątaja, aż do guiniennego, który za 
w;esistvm wąsem i długą kurtą z za- 
kasunemi połami, przedstawiał stny 
obraz kunfederata, zasięgała pamięcią 
czasów Puławskiego i była niejako 
żyjącą kartą ludowej kroniki. Młodszy 
brat Floryan, przebrany za furmana, 
przewiózł Kościuszkę przez komorę 
austryacką w  pamiętnej nocy 24-go  
marca (1794 u)

Obaj ci sędziwi m ężowie żylr jeszcze 
ale w zupełnem odosobnieniu od no 
w rch towarzystw, od nowych ludzi, 
przechowując w rodzinnem kole po 
dania tak mało jeszcze wyjaśnionych, 
tak wiele zapomnianych czasów. Nie 
mogli wymódz na sobie, ażeby wyjść 
na ten świat tak dalece zm ieniony: a 
serce ich pękało z żalu ni\ samą myśl 
otarcia się o trumnę Kościuszki. 1 rzeci 
brat, proboszcz w Małogoszczu, za­
sklepił się w swoich wspomnieniach 
odbytej w Moskwie niewoli Stryje­
cznemu tedy bratu Janowi dostał się 
zaszczyt reprezentowania całej rodziny 
Pan Jan, już podstarzały kawaler i 
surowy staropolskiego obyczaju prze- 
strzegacz nie miał nic droższego nad 
swoją wiejską strzechę, nad szeroką 
swoją szablę, która zawsze pod bo­
kiem jego wisiała, a na której wyryty 
napis: Ta szabla była pod V. .ednium. 
poświadczał że jeden z przodków je­
go w tej sławnej przygodzh w oczy 
nią pohańcom zaświecił. nn Jan, 
wdziawszy swój paradny kontu ; i 
przypasawszy szablę, ruszył do Kra­
kow a: przybył właśnie, kiedy tium nę 
przenoszono z zamku do katedry. 
Przyjęty uprzejmie i w pierwszym po­
stawiony rzędzie, spostrzegł z oburze­
niem, że na trumnie naczelnika ża­
dnego nie położono oręża. Nie czas 
było upommeć się o to, odczepił więc, 
acz z wielkim wstydem, jak m. to sam  
powiedział — tak mu się osobliwą i 
nieprzystojną rzeczą zdawało nyć bez­
bronnym w kontuszu, — odczepił więc 
własną szablę i na irumnie położył.

W mesiono ciało do sklepu Sobie­
skiego, mała tylko liczba i to znako­
mitych gości pon.ieścić się w nim mo 

i gła: był pomiędzy nimi pan Jan i 
kilku polskich oficerów, Skończył się 
żałobny obrzęd, ucichły modły kapła­
nów; jaki taki zabierał się do wyjścia, 
kiedy pan Jan, zanurzony w swem  
dumaniu, zerwały się nagle, pochwycił 
za swoją szablę i głoino wykrzyknął: 

Panowie bracia, kiedy nas B<>y przy  
' "obie obrońcy W iednia  *grom adził, 
dobądómy szabel, złózm y je  na tym

grobie, niechaj to męstwo, które w io­
dło Sobieskiego w obronie świętej w ia ­
ry  naszej, zaostrzy i  nasze szable, a -  
byśmy się krzyw d naszych kiedyś po ­
m ś c i l i .  To rzekłszy, dobył szabli, po­
łożył ją na grobie i bystro spojrzał 
w oczy obecnym. Grom, któryby n ie ­
spodzianie spadł wśród Hien w te, 
chwili nie byłby ich pewno więcej 
przeraził. Spojrzeli usłupiali po sobie, 
ręka oficerów sięgnęła m im ow olni1 do 
lewego boKU szpady brzęknęły na 
czarnym marmurze i wraz znikły. T a­
ką to pogrobową przemową pierwszą 
ostatnią w życiu uczci stary szlachcic 
zwłoki ukochanego swego naczelnika. 
Nie powtórzył jej żaden z dzienników  
echo świątyni podjęło ją i przecho­
wało w najciemniejszych swoich kry­
jówkach, przy trumnach Batorego i 
Zygmuntów; a przerażeni świadKowio 
wynieśli ją w głębi swojej duszy i 
chyba na ucho rodzinom swoim zwie­
rzyli".

K R O N I K A .

Kalendarz Dziś F lo ren tyna  i Gawła. 
Ju tro  W iktora  b.

Kalendarz myśliwski. W olno poiow ać 
na  je len ie  i kozły (rogacze), zające, lisy. 
jarząbki, cietrzew ie i głuszce koguty, sfotn 
ki, przepiórki, dzikie gołębie, dropie, par 
dwy, bażanty , kuropatw y, p tactw o w odne 
i błotne w ogólności.

Kalendarz rybacki. W  październiku 
nie w olno łow ić łososi i pstrągów , tudzież 
raków  sam ca i sam icy. Z łow ione ryby m u­
szą m ieć przepisaną m iarę. Dla sportu  
wędkowego po ra  jeszcze bardzo dobra.

Wspitrajmy przemysł ojczysty!

Otrzymaliśmy następującą depeszę 
z Rymanowa:

„Życzę pow odzenia w ydaw nictw u w 
w ykonyw aniu p rogram u. Go do ducha i 
środków , w odezw ie dzisiejszej wyrażo­
nych : Śzczęść R o ż e !

Stanisław  O sta szew sk i.
Serdecznie  dziękujem y za to życzenie. 

Jes t ono dla nas pokrzepieniem  ducha i 
dodaniem  oaw api do pracy, jaką  pod ję­
liśmy. Taiiie życzenia dow odzą łączności 
żywej pism a z C zy te ln ikam i; tak se rd e ­
czny, silny w ęzeł je s t najlepszą podstaw ą 
dziennika, wróży dobrze o jego przyszło­
ści. Na takiej podstaw ie oprzeć się chce­
my —  i dlatego ta  depesza w pierw szej 
chwili otw arcia p ism a je s t nam  szczegól­
n ie  cenną  i d rogą Bodaj danem  nam  
było doczekać chwili, gdy tego rodzaju 
poparcie znajdziem y w najszerszych sfe­
rach  społeczeństw a polskiego.

Redalccya.

Z powodu otwarcia nowego teatru 
w dniu 21 bm opuści prasę nadzwy­
czajny ilustrowany numer „Nowego 
Kuryera Polskiego11 w 10.000 egzem­
plarzy. 

Ogłoszenia do nadzwyczajnego nu­
meru przyjmuje Administracja naszego 
pisma. 

Pierwszy wieczór Kościuszkowski.
odbył się w czoraj w tłum nie napełnionej 
sali T ow . Strzeleckiego. W ieczorek zagaił 
prezes T ow . im . T adeusza  Kościuszki, 
Jan  Skiriiński, podnosząc znaczenie tego 
pierw szegu w ieczoru  palryotycznego n a  
cześć b o h a te ra  z pod Racław ic.

P rog ram  w ieczoru rozpoczął młody 
skrzypek p. Zawitow ski, uczeń p. H ocka, 
odegran iem  W ieniaw skiego „L egendy11 i 
„K ujaw iaka11, następn ie  p. Kałużyńska w y­
pow iedziała ustęp  z poem atu  S łow ackie­
go p t. „P o em a  P iasta D antyszka o piekle* 
i .A nusię-1, dalej odśpiew ał p. M alawski 
Gallu „Siwy k u n .u 11 i dw ie kom pozycye 
M. Św ierzyńskiego. Publiczność nag rad za ­
ła w ykonaw ców  rzęsistym i oklaskam i. P ie r­
w szą część zakończył chór akadem icki, 
który pod batu tą  dy iek to ra  W . B arabasza 
odśpiew ał po loneza „P atrz  Kościuszko na 
nas z n ie b a 11 i dw a hym ny „Boże coś 
P task ę"  i z „D ym em  pożarów ". P ieśni te , 
w śród uroczystego nastro ju , ■ w ysłuchała 
sto jąc zeb rana  publiczność. W antrakcie  
„H arm on ia"  zagrała w ieniec p ieśn i poi 
skicli. W  w ykonaniu drugiej części p ro ­
gram u śpiew ał p. bukow ski, potem  nastą 
piło B eetnow ena Trio, odegrane św ietnie 
przez profesorów  dr. B yliekitgo, pp. Ostro 
wskiego i S andoza. D uet Janusza  i Jon-

tka z H aik m iał pow odzenie, a pp. Bu­
kow ski i Malawski byli zniew oleni do po­
w tórzenia produKcyi. Na zakończenie pp. 
Kozłowski, P iotruw ski, Schm idt, Z w oliń­
ski i M oszyński, deklam ow ali zbiorowo 
ustęp  z „K ordyana11.

Sala  i e s trad a  były pięknie przystro jo­
ne w chorągw ie i zieleń, a w śród niej 
ustaw ione było popiersie Kościuszki.

Tadeusz Kościuszko w setną roczni­
cę. fo tograw ura  R. P au llu ssena  z obrazu 
J a n a  S t y k i .  Nowy portret boha te ra  
ukazał się w czoraj w gablotce księgarni 
p. K rzyżanowskiego. Kościuszko w su ­
km anie, w m ajiu rce  n a  głow ie, k tó rą  
zdobi czaple pióro Rys tw arzy łagodny , 
energiją zaś w ypowiada wzrok. P o rtre t 
okolony jest o tw artym  w ieńcem  z liści 
laurow ych i dębow ych, u  góry zczepiony 
w stęgą z n a p is e m : „Boże dopom óż w ier­
nym  o jezyżnit11. U spodu w ieńca złożone 
na  krzyż pałasz i kosa, poniżej zaś z Ie 
wej strony w otw artej księdze s ło w a :

„O św iata  ludu
D okona cu d u " .

Gałość stanow i artystyczną podobiznę 
ukochanego w odza, k tó ra  znajdzie nieza­
wodnie w ielu nabyw ców . C ena portretu  
1 zlr

Ks nrałat Krzemienski w yjechał w 
dniu  wczorajszym  do C zernichow a na  kon- 
ferencyę dekanalną.

Zaszczytne odznaczenie. P. m in ister 
hand lu  zam ianow ał starszegu zarządcę p o ­
cztowego w Krakowie, p, A leksandra D a­
widow skiego, dyrek torem  tutejszego u rzę­
du pocztow o-telegraficznego . —  Z p ra ­
w dziw ą . przyjem nością zapisujem y to za­
szczytne odznaczenie i zasłużony aw ans. 
Od długiego szeregu la t urzęduje  p. A le­
k sander D awidowski w naszem  mieście i 
k ieru je tak rozleglem i agendam i urzędu 
pocztow ego i telegraficznego. Jako oby 
w atel pozyskał sohie najlepsze im ię i o- 
golny szacu n ek ; jako  nmizeimk urzędu , 
tyle m ającego do czynienia z najszersze- 
mi sferami publiczności, potrafi! tak k ie­
row ać tym olbrzym im  i skom plikow anym  
apara tem , że funkeyonuje  on jak  najlepiej 
uregulow any zegarek z fabryki Paska . W  
am u dzisiejszym należy to w yraźnie p o ­
wiedzieć, zarów no ze w zglęau na p. dy­
rek to ra  D awidowskiego, jak  ze w zględu 
n a  urzędników ' pocztow ych i telegrafi­
cznych, którzy mimo trudnych  i ciężkich 
w arunków , tak św ietn ie służbę pełnią. 
Poza u rzędem , poza pracą  L iurow ą pozo­
staje p . dyrektorow i D aw idow skiem u b a r­
dzo m ało chwil w olnych, a przecież i te 
chwile p o św ięc i czynnej prący obyw atel­
skiej i w Kasynie pow szechnem , jako je ­
go prezes, p rzyczyn i się do rozw oju  tej 
instytucyi. W  dniu dzisiejszym wszyscy 
mający z pocztą do czynienia, a któż z 
nią przy końcu XIX. w ieku do czynienia 
nie m a, sk ładają serdeczne życzenia p. 
D aw idow skiem u w raz z g ronem  wspólto 
warzyszy i urzędników  W yraz serdecznych  
życzeń zasyła także nasz dziennik.

W gmachu pocztowym odpyia się
wczoraj cerem onia sk ładania  życzeń p. 
dyrektorow i D aw idow skiem u ze strony ca­
łego personelu  pocztow ego. —  Im ieniem  
urzędników  przem aw iał starszy kon tro ler 
p. O sika; po nim  przem ów iła seidecznie 
pan n a  G kristofoiy im ieniem  personelu  ko- 
meeego i w ręczyła olbrzymi kosz itwia 
tów. W końcu  złożyli życzenia listonosze 
i służba, w której im ieniu przem aw iał n a j­
starszy z listonoszów  w słow ach gorących 
i wręczy] piękny bukiet.

Z m ia tia  w ła s n o ś c i  Tutejszy adw okat 
dr. Józef R ettinger, kupił od braci W ohl- 
feldów  d o b ra ; Gaj i K otarbów kę, w po­
w iecie w ielickim  za kw otę 85  000  zlr.

isneralny konsulat rosyjski w Kra­
kowie Z W iednia  donoszą, iż z pow odu 
o tw arcia  konsu la tu  p aństw a  niem ieckiego 
w K rakow ie (jak dotąd tylko na p a p ie rz e ; 
P rzyp . Red.), toczą się rokow ania o o- 
tw aicie  jenera lnego  konsu latu  rosyjskiego 
w Krakowie.

Do pełnienia obowiązków gospodyń 
na raucie, jaki odbędzie się w  salach 
ho telu  Saskiego po otw arciu  now ego tea­
tru , zaprosił p. p rezydent m iasta Fried- 
lein  następiiiące p a n ie : hv. S tanisław ow ą 
T a r n o w s k ą ,  F austyno  wą J a k u b  o w-  
s k ą ,  S tefanow ą M u c z k o w s k ą i Ta- 
deuszow ą P a w l i k o w s k ą .

Pierwsza zapowiedz przedślubna p an ­
ny Gecylji P lacheckiej, córki n iedaw no 
zgasłego znanego m uzyka, a zacnego i 
szanow anego obyw atela z p. K aroiem  
W todzim irsk in  wygłoszoną została w czo­
raj po sunue w kościele parafialnym  n a  
P iasku.

Klub polskich filatelistów (zbieraczy 
marek) p rzen iósł z dnia 10 październ ika 
b. r. lokal swój w K rakow ie z ulicy Flo 
rjańskiej na  ulicę św . T om asza  n r  15. 
W pHy członków  codziennie od 1 2 1/® d«

2 godz., zeb ran ia  odbyw ają sie co czw ar­
tek o 8 w ieczorem .

Ogień kominowy. W  sobotę  przed p o ­
łudn iem  w kom inie dom u pod 1. 44 , przy 
ulicy Karmelickiej, zapaliły się n ag rom a­
dzone sadze, — Przybyła na  m iejsce straż 
pożarna  pod w odzą naczelnika p. Em ino- 
wicza zapobiegła szerzeniu  się ognia.

Nadanie stypendyów. JE. książę Adam  
Sap ieha  nadał na rok  szkolny 1893/ i  sty- 
pendya o rocznych 500  złr. z fundacyi 
śp. ks. L eona Sapiehy, L eonow i W ojcie­
chowi dw. im . K orybskiem u, uczniow i A- 
kadem ii handlow ej w  P radze , oraz dokto- 
randow i filozofiii A leksandrow i Kolessie, 
znanem u badaczow i histoiyi literatury  u- 
k raińsko-rusk ie j, celem  udhycia dalszych 
studyów  za gran icą  w obranym  zaw o­
dzie

Niebezpieczeństwo cholery we Lwo­
wie. W  szpitalu pow szechnym  u m a d a  w 
sobotę  przyw ieziona z Ja łow ca za ro g a ­
tkam i Łyczakow skiem i, kobieta  nazw isk.em  
Stryjska. Poniew aż objaw y jej choroby 
w ielce były podejrzane, w ięc dr. Opolski 
zaw iadom ił natycnmic.sl m ag istra t o wy­
padku, ktury znow u w ysłał do Jałow ca 
specyalną kormsyę dla p rzeprow adzenia  
dezynfekcyi i zbadan ia  zd ro w o tn o ść  S e- 
keya zw łok Stryjskiej, p rzeprow adzona w 
szpitalu w obecności d ra  M erunowicz? i 
d ra  Krokiewicza, nie wykazała w praw dzie 
stanow czo cholery, b o , będzie to m ożna 
orzec dopiero za dn i k 'lka, ale w każdym 
razie w ielkie je s t jej p raw dopodobieństw o.

Katastrofa, z Nowego Jo rku  donoszą 
pod dn iem  13 bm . P od  Jackson  w  Mis- 
sissipi zetknęły się dw a pociągi sp acero ­
we.

T E L E G R A M Y  W Ł A S N E
Nowego K im jera P o lsldgo .

cłowej, ma rząd przygowany szereg 
środkow wyjątkowych, skierowanych 
przeciw Niemcom Jednym z nich ma 
być ponowne podjęcie projektu, dą­
żącego do połączenia Niemna za po 
mocą kanałn z zatoką W indawa.

M adryt. W sprawie zatargu Hisz­
panii z Marokkiem zaczyna tu pano­
wać zaostrzenie. Studenci demonstru 
ją. Posiłkuwe wojska hiszpańskie od­
chodzą do fortecy Melilli, na pograni­
czu Marokka ; fortecę tę atakują Ara­
bowie- Odeszło do 10.UU0 wojska z 
artyleryą. Ministrem spiaw  vrewnętrz- 
nych mianowuny Puigierver. Inni mi­
nistrowie zatrzymują swoje'teki.

P ńnt. Ubiegłej nocy wkradła się do 
tutejszej katedry banda złodziei. Zra­
bowali skarbiec i kosztowne aparaty 
mszalne. Szkoda dochodzi do pół 
miliona. Dwóch złodziei ujęto

N o w y  Jork . Dekretem z 10 bm. 
wydanym przez rząd brazylijski, siat­
ki pod rozkazami adm.rała de Mello, 
oraz statki i twierdze sprzyjające p o­
wstańcom , wyjęte zostają z pod  
prawa.

FOClĄGT KOLEJOW E
Z Krakowa odouodzą:

Do Lwowa 7-07 r., 8 r., 10-45 r., 9.20 w., 
10-55 w- — Do Wiednia: 5 40 r., G-40 . 9-25 
r., 4-05 pu poh, 6'08 w., 10 w. — bo Wr..‘8za- 
wy: 5 40 r., 9'25 r., 6'00 w. — Do Suchi j : 
8 50 r ,  2-05 po poi., 7'05 w., 8-25 y., oe 23 
czerwca do 13 wrzebnia. — Do Wieliczki: 12 

w pcł., 8-r0 w. — Dc Rzeszowa 0 40 w.
Do Krakowa przyol.odzą-

Ze Lwowa 5 r. 6-20 r., 2-25 pop., 8-20 w., 
' Az w. Z Wiedm i: G'45 r„ 944  r., 8-45 
w., 10-08 w. — Z W m i a r y  7-33 i., 5 pop. 
OJ Suohej • G'05 r., 8-55 r., lU'37 r. k i ś  
pop., 9-41 w., 8-20 r  od 25 czerwc > do 15 
września. — Z Wieliczki: 8-03 r , 6-25 w. 

Z Rzeszowa: 8-55 r.
Czub ćrodkcwo europejski.

W iecfeó. Koło polskie wybrało je­
dnogłośnie wiceprezesem p. Atanaze­
go Benoego. Do komisyi parlamentar­
nej wybram : Jaworski, Benoe, Madey- 
ski, Abrahamowicz, David, Piniński.

W ied eń . W Klusterneuburg, Kor- 
nenburg i Grazu zgromadzenia ludo­
we przyjęty rezolucye za rządowym  
projektem wyborczym.

Bukareszt., Żona następcy tronu 
wczoraj powiła szczęśliwie syna.

JP ięciok ościo ły . Łazienki parowe 
Franciszka Józefa wspaniale zbudowa­
ne spłonęły do szczętu. Ogień wy­
buchł o 4 po południu. Kąpiące się 
damy zdołały bez uszkodzenia uciec 
z płonącego budynku.

Jberlin. Do prowadzenia dalszych 
traktowań w sprawie rojsyjsko-nie- 
mieekiego traktatu handlowego ma 
być zwołaną w  najbliższych tygo­
dniach rada gospodarcza, do której 
dotychczasowa uhłaay dostarczyły ma- 
t c i / i łu .

T u lo n . Wczoraj przed południem  
przyjmował admirał Avelane na p o ­
kładzie admiralskiego okrętu „Car Mi­
kołaj* deputacye. Pierwsza przybyła 
deputacya paryskiej municypalności; 
piezydent Humbert zaprosił Rosyan 
do Paryża i rzekł: Będziecie przyję­
ci w Paryżu jako sprzymierzeńcy, ja ­
ko przyjaciele i bracia! Admirał Ave 
la n e  odizekł: Udamy się chętnie do 
Paryża; za każdym krokiem, któiy w 
Rosyi czynimy, Rosya wstępuje. Szły 
potem kolejno dcprtaeye liczne miast, 
gmin. instytucyj francuskich. Redakto­
rowi M utin  oświadczył Avelane, iż 
cesarz przed odjazdem eskadry wy­
nurzył mu swoją sympatyę dla Fran- 
cyi! Podarki dla Rosyan płyną ze 
wszech stron.

T a ren t. Angielska eskadra, pod do­
wództwem adm iiała Seymoura, przy­
była tu w poniedziałeK d. 16 bm. o 
g. 10. Pancernik „Italia*, mający na 
pokładzie admirała Corsi, przybył tu 
dzisiaj po południu celem powitania 
angielskiej eskadry

Ł e c s . Obradował tu wczoraj kongres 
syndykatów robotników górriezyeh i 
uchwa’ił tak dłngo przeciągać strejk, 
aż postawione przez robotników żą­
dania w zupełności zaspokojone zo­
staną.

D o v er . Przybywający z Ostendy pa 
rowiec „Marya Henryetta" zderzył się 
podczas ostatniej nocy z małym duń­
skim okretem „Goelette"; ostatni z a ­
tonął wraz z pięcioma znajdująeemi 
się na nim osobami.

Sofia. Sobranie zostało zwołane na 
dzień 27 października.

P e te r sb u r g . W razie nieoomyśl 
nego wyniku berlińskiej konfcreńcyi

N A D E S Ł A N E . .

{Rubryka „JSadesłanc'L nie pochoa, i oo 
redukcji, lctó.-a tez za w ą  odpowie­

dzialności nie przyjm uje).

3oc. dr. ńt. jrauti
mrnszka obeeme

ul Podzamcze I- 14 na pa-terze
(dom Wnego Straszewskiego przy plan 

ta oh). (1—10)

5900 lal 7009 itr.
Kapitał potrze cny zr̂ raz 
na 6 proc., na dobrą, pe­
wną hipotekę lub weksel 

pełnej gwarancji.
Wiadomość w administracji „Kurjera 

Polskiego". !(-?)

„Bez konkurenci
P] EF.WSZA KRAJOWA FABRYKA

S. W. NIEMOIOWSKIESO
Kraków 

Sukiennice 28.
L i/o  w 

H etm ańska 24-

Tntki powyższe mego wyro­
bu uznane są przez powagi 

l e k a r s k i e
fcupełme nisszlr.o- 

dliw e.
I G O  S!75t. O d  1 2  o t .
Przy zamówieniu 5GC0 sztuk fabryka 

ponosi frankalurę.

KILKA FORTEPlANdW
i kilka pianin

jest natychitaiast ao wynajęcia za 
jakąkolwiek cenę.

J 3 .  G r £ Ł ^ C > ] T y 3 ^ 3 T Ł : e L .

Kraków. Rynek. Krzysztofory.
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DRCBNS OGŁOSZENIA.
Oa wyrazu zw ykły i. drukiem 2 ct., 

tłustym  drukUm po 5 ct. Minimum ce­
ny (.głoszeń 25 ct-

A kademik poszukuje zajęcia na go­
dziny uopołuui i"'ve i w.ieczo” le, 

jako irstruk„or, kopista, Jektor, etc. 
zgłoszenia: T, 8. Kraków, poste-restante.

JKłouy
rz v s

handlowiec poszukuje towa 
rzvszki żyeia z kapitałem 1 —2000 

złr. Listy z fotografiami pioa/.ę uprzei- 
mie nadsyłać poste restante A. B. Kra­
ków, 2000 2

A kademik poszukuje lf kcyj z,, rikt 
i stancję Zgłoszenia T. 8. Kraków 

poste-restante. 2 ?

§  SabwkTliśnCkrasi * <ra»fM ogrodowa §
poleca do kultur jesiennych: ^

Ś  L eśn ictw o Hassów pod C zarną. @
( 0  Cennik na żądanie odwrotną pocztą. T I3  2 ?

M a n d e i  p o d  „ F a l m ą a

Antoniego IlAWEŁili
p o l e c a

W inogrona "baderislśiia.
J"a.t>ł!k:a. nr-yroIsAiie.

Jfcd a s z t a n y  "włosk 1 e..
2Pe s^tet a dziczyzny 

i StraslDTJLrgslci-
iKZT̂ riczoły faszerowane

W D to  : js k i o B a r M t a
O Ł i e r w o n e  i  t ł i a i a .

IPorter prawdziwy 
a n g i e l s k i  ■w s  t a.ły_

Przesyłki pocztowe usiutecma odwrotnie. 2 .

Tabiełki z jfM ągip M y
w y i- o h u

Konstantego Wiszniewskiego
ap tek arza  w  K ra k o w ie ,

p r z y  u l i c y  F l o r y a - i a k .  e > j, ♦

polecone przez Towarzystwo lekarskie krakowskie, ♦
Środek wypróbowany gruntownie przeczyszczający żołądek a nH- 
sprawiający boleści, nie zawiera bowiem Aloesu, a więc i nie­

szkodliwy a przyjemny do zażycia.
Cena sło ika  50 cnt

JF* I  \KT O
z e k s tra k te m  s ło d o w y m  sk u te c z n y  a p rz y je m n y  ś ro d e k  cio z a ­

życia  n a  d łu g o trw a ły  kasze l o ra z  n a  k a ta r  p łu c  i żohtdkn.
Cena butelki ?6 cnt.

-  i

£ 3 ^
: S  s  ' i i
0 9

~ r

«  CT=J ISO
o

’*q Ł  CCS

^  & <~Z> rCZĄ *H
i t=~t>e*._031 u

£S  i-.' -P-H n—(
B— ^  iin u r  *=>> «  h

C=L,

V-a

P*.

V  ■5.”.

WODY MINERALNE SZTUCZNE
i  s p e o y a l n e  l a c z m o a e

tańsze od rodzimych o 50 -70°;V

K 0 N C .  Z A K Ł 1 D U  F A B R Y C Z N E G O  W Ó D  M IN  E R A L N Y C K

Ł ]  M c i  I C H M D a S K I i S  Y P
W KRAKOWIE.

Vćchy,
[ i + m - j c  Jed-VQyla l l U n u j  iuoczoi

l f l r i n v  £  przewyższająca wszelkie wody naturalne 
1 JU L  . . C i  j0d zawierające.

9  używana w katarach w szL ik ieg o  rodzaju- 
D l  zaduszce i w cierpieniach przewodu po

karmowego.

S e l 1  B r s k ?  ,  Używana w katarach oskrzeli i płuc.

7 o l a ^ : C f9  z pyrofosfo ranem żelazowym, wyborny 
C a u lC t& Id ld , środek w bezkrwistości i błędnicy.

powszechnie znana i zalecana.

środek w cierpieniach pęcherza 
moczowego i artrytyzmie.

R r n m n u i n  przeciwko slabościum nerwowym, mi 
D l  u lIB U  fwCL, grenie, hysterji, epilepsji, bezsenności 

i t. p. używana na zlectnie lekarza.
zczawa w mi 

biera, Krondorfer i Apolinaris
t - lw n io n i  > 7 n 9  czysta szczawa w miejsce Girsku 
L f J * O I I » 1 » a I jC , biera, Krondorfer i Apolinarii 

uż}rwana.

GbshufebrsLa, S i sz?zawa # Hczn<[°:
dyetetyczuy.

dowa, jako napój zwykły i

Kwaśna sotf owa,na zlecpme leUrza w slil'bościach żołądka używana.

^ O d O W a  Za raUpR,Zi! w Krakowie przez. Towa-

J U Ł i a s r  S T A N K ®
M i^ r a i - r y s o w r ik ,

po 25 letn m pobycie za granicą, osiadł w ••akowie, 
u l i c a  M i i l s o ł a j D h c a  1  T7 .

Wykształcony w swym zawodzie wszechstronnie, 
wykonywa na papierze, pergaminie i m aterii: Dy­
plomy. Adresa, Laury imieninowe, Herby, Tablice 
genealogiczne, Winiety dn fotogmfij i albumów, Mo- 
nugramy do haftu białego i złotem, udziela (zbiorowo) 

lekcyj kaligra Bi. 2 3

Pierwszy galijski l attursail
I G N A C E G O  2 A N G S N A

w Krakowie, rrzy ulicy Smoleńsk L. 31.
przyji uje koui° na pensye dzienną i rrresięczna. wypożycza każdego cza­
su konie w ie rz c h c we. tudzież bardzo piękne pojazdy, uiko to : landa, ka 

rety, faetony, etc. po cenach bardzo umiarkowanych.
^ 9 *  Z j e t e o y e  j a z t J y  K o n  a e j

pod osobistym k:erun'uem właściciela codziennie od 8 12
przed i od 3 - - 6  popołudniu. . 2 2

Specjalny kurs azdy konnej dla kandydatów na jednorocznych  
ochotników c. i k. kawalerji z wykładem w myśl regulaminów  

(Egsezier Regi. fur die k. ii k. Cavalerie T Tmdl.) W

K A R O L  C Z A P L I C K I
J T i b l  L er

w Krakowie, plac Maryacki 1. „Pod Murzynami "
poleca Szanownej Publiczności swój

Mapy!) i fabrykę wyróbmy srebrnych i złotych
odznaczających się guatem, oryginalnością, tnvałośeią i eleganckiem wykonaniem. 
\ sze kie obstalu oki i KRpiacye wykonywam jak najstaraniiiej. punktualnie i po 

cenach umiarkowanych, iłoto, srebro i drogie kamienie zakupuje łub przyjmuje
w zamian.

Srebro do wypraw ślubnych g itow e na składzie 2 ?

rzystwo lekarskie uznana.
Przyrząlzanie wód wymienionych odbywa się pod kontrolą Komisji lekarsko-przemysłowej Towarzystwa

lekarskiego.
Według orzeczenia Towarzystwa lekarskiego ż a k o w sk ieg o  wody mineralne sztuczne tego Zakładu oupowiadają

składem swym w zupeł lości wbdom laturalnym .

S K Ł A D Y  W  A  PTJEK A C F I :
We LWOWIE p. W ‘wiórk iwskiego, p. Et"'ker u p. Lachowicza, .w TAliNOBRZEGU p K, p ż' newskiego, 
w GORLIOAlłI p R igackiego, w. GLIKuACH | Hełma, w LEŻAJSKU p Uenkera w Mł EI.OU p. Pawli­
kowskiego, w SANOKU p. Geli, w ZALłUiGAClI p. Małkowskiego, w ŻMrGEODŻIE p. Paszkowskiego,

w TARNOPOLU p. Brud/yn&kiego.
Dli 0 G T E  Y A C 1 I :

W KOŁOMYI p. Dąbrowskiego, w 130U&NI p. Michnika, w JAŚLE w filii naszej fabryki, w KRAKOWIE
w naszej fabryce i przeważnie w aptekach. 2 10

p i l n i  Kbnberg
w  Krrkowie, ul. FloryansKa I. 40

obok hotelu polskiego 
Poleca swój obficie zaopatrzony maga­
zyn aparatów i wszelkich przyborów >- 
Łograhcznyck po cenach fabiyczriyeh. 

JeiieralnezoLtcjistwo na d a lic y ą iB u ­
kowinę najlep'szycłi p ły t teraźniej­

szości z fah rjk i

StanKorjczs, Preinirgera, i SKi
w  W IE D N IU . 2 ?

R e a ln o ś ć
prkiy piecu Matejki I. 3 

jest do sprzedania.
W iadomość w miejscu. Kamińska.

2 ?

Ra tfnis zaduszne.
W ogrodzie naprzeciw cm enta­
rza krakowskiego, wielka dogo­
dność dla Szanownej Publiczno­
ści Przyjmuje się wielkie zaruó 
wierni na dekoracje grobów  
świeżymi kwiatami i t p , jak ró­
wnież wielki zapas wieńców, 
świeżych i suchych po cenie 
bardzo przystępnej, od 40 ct 
wyżej, rośliny kwitnące od 20 ct.

E. UklsYński,
Zarząd ogrodów w Olszy, p. Kraków.

G M ®  w cprawie, amĄstj, 
a o ł M y  itd,

H z o r y  z w y sta w y  w  P ra d ze .

Ferdynanil Hoinunn,
Kraków, ul. Grodzka 1. 26.

P a r y ż

 ̂ Prâ vdztwy koniak kuracyjny t:mn
*1

%
z słynnych winnic, przyjemny w smakn, Silnie wzmacnia- *

ja cy , d la  osóh o sia b iim y ch . B u te lk a  po 2*50, 3  i 4  z b \ m
|  £ i a r ? i a  (l^einstarks) i l  złr. 50 ct butelka. §

|  Ś l i w o w i c a  s ^ y n * r 8 K s P i a n  i 150 butelka. ^
^  Wysyła na prowineye franco z doliczeniem 36 ct. ££

5 DOM HANDLOWY H. FRH 3CHI
*X!X

■w K r a l s o w l ©  T jZzh ły  R y n e J i .

:(> C x łó Y ^ T .y  sl^ :ła .d . w ó c l e ; ^ :  T a.riC L xo]k:iołi. #  
X  j W. hrabiego Romana ^otockiagc z Łańcuta. 2 J
^ x t $ t t K x x n n \ t t x x x x i m z n * n x x x n * n i m x \ x x x z t i

1 A PTEKA  „POD KORONA" I 
!Józefa Trauczyńskiego

w Krakowie, Rynek gł L. 22, vis-a-vis katusza,
Józef Sieczkowski magister farmacyi,

POLECA
1 er fu in y  fra iicu ^ k ^  i a n g ie lsk ie , w ou ę lo lc ń s k a  

o r y g in a ln ą  i w yyob n  w ła sn e g o .
JAKO NOWOSC.

^ Wodę kolońsią kwiatową z zapachem fiołkowym, konwaliowym 
i bzowym, wyroha Józefa Sieczkowskiego;

nadto różne mydła, pudry zagranioz. i wyrobu własnogu i inne środki
toaletow e;

COGNAC LECZNICZY PRAW DZIW Y FRANCUSKI; 
K r o w i a n k ę  Er a  H a y a  z a w s z e  ś w f e i a ;

WODY IliNER ' LNU 1 3M

a51M
91
M
91

N

N

l
N
m

t g x a : a a ; 5 5 g l g n ! g i E

N
V
w
91

L A M P Y  U I T M T R i

D U  OSVFIErLAW  R C Ż itS lift  R O D ZA JU
Lanpy siołowe, wiszące, ozdobne, ścienne,

LAMPECZKI PRZED OBRAZY I LATARKI
LAMPY STOJĄCE I SŁUPKOWE Z UMBRAIi KORONUCWEMI

1 Ś T w y b ó r  palników.
PElniti n»ftcwe o sile ś f i s t o j  od 4  do 130 świec,

3. liu JM A R - t. i li. 3{H7)«il. LAMP
w i r  w  i  b  m  w  i  u ,  212

n i. ERDBE RGSTR ASSE 23, 25, 27, oraz III. S G H W ALB E N G AS SE 2, 3, 4.

ĘM Lampy DITMUKA posiada Ińi  znaczniejszy silep z lampami na składni

WJELBJE I M YM  MOUMfl
TOWAROW 2 ?

n p i i p
Bezpłatuie wysyła

lustruwane album zawierające wzory 
wszelkich nowych ubiorów ua PORE 
ZIMOWĄ, na żądanie zafrankowane 

i zaadresowane do

Pp. Julss JALUZOT & Cie
W  PA ItYŻU .

Au,viU‘ż wysyłają się bezpłatnie 
próbki różnych materyj składających 
kc losdlne -,ap isy mauazynów I 'RIN - 
TEMPS. (Dokładnie oznaczyć w liście 
gatunek i cenę).

Wszelkie objaśnienia i instrukcje nie­
zbędne do wykonania zamówień, jak 
równ eż (. 'tl nki znajdują się w kata'ogu.

Wysyłka bezpłatna iwąrów, które 
mtją wartość najmniej 25 franków, a 
zaś bezpłatna w ysyłka nav, et z opła­
ceniem Ola za dodaniem do faktury 
I :■)"!, war Lości towaru przykrajanego, 
il 2Un/o od modnych artyknłów.

5 0 .0 G G  z ć r .
jest główna wygrana

W IE L K IE J L O T E R JI  
InsKrunkiGi. |  ?

Ci.igpierie nestąpi k6 peździern. 1893.

Gorsety damskie
oryginalne francuskie i w iedeń­
skie, znaiifl z dobrocf, poleca 

w wielkim wyborze

MAGAZYN STROJOW DAMSKICH 
MARYI  PRAUSS

w Krakowie, ulioa św Anny L. 3.
Z.imówlenia z prowincji uskuteczni," się 

odwrotnie. 2 ?

słomianych opakowań 
do flaszek

w Krzeszowicach fstacja kolei pól.) 
poleca swoje wyroby.

O e n y  l t i o  r y c  z n o .

Hi‘.hst Intaressan!!!
Verlaugen Sie dęn interessauten Ga- 

talog Hóchst luLeressanter Biiclibr & 
llilder gegen Einsendung vru 15 ki. 
in Briefmarken 2 ?

FI. CHER & Co., Verlag,
A ui 81 e r  d a  u:, (Hol land)

Wydawca: Karol Bielczyk. W drukarni W ł L  Anczyca i Fp., pod zarządem lana Bpdowslciepo w Krakowie. Redaktor odpowiedzialny. Błażej Siko-ski.


